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Żelazka gazowe — tanie—czyste — higieniczne
W hołdzie złóżmy Mu ślubowanie.

W dniu 19 marca cala Polska, jak długa i 
szeroka, obchodzi uroczyście dzień Imienin wiel­
kiego wodza Narodu, Marszałka J. Piłsudskiego. 
Dzień 19 marca jest świętem, ale nie wyłącznie 
świętem tego, który w swych rękach dzierży 
buławę marszałkowską Polski, ale świętem ca­
łej Rzeczypospolitej, gdyż w dniu tym naród 
swe uczucia wyraża, jakie w sercu jego płoną 
dla swojego Wodza.

Wszędzie gdzie tylko biją serca prawdziwie 
polskie, nie zatrute jadem obłędnego partyjnic- 
twa, myśl w dniu tym musi się kierować ku 
Temu, który naród polski wyniósł z domu nie­
woli, którego wielki duch, jak słup ognia szedł 
przed ludem w najcięższych chwilach mroku i 
zwątpienia, który na swych mocarnych rękach 
wypiastował niepodległość naszą, który mie­
czem wodza i rozumem męża stanu, obronił ją 
przed zachłannością wrogów.

W śmiertelnie ciężkiej podziemnej walce ze 
zaborcą, hartowała się dusza Wodza i krystali­
zowała naczelna idea jego żywota: niepodleg­
łość, oraz zrozumienie, że jedyną drogą do niej 
wiodącą jest czyn zbrojny. Przyszedł czas świa­
towej zawieruchy wojennej, wtedy J. Piłsudski 
stał się Ojcem polskiego czynu zbrojnego. 
W zmiennych kolejach wojny, omotany zdra­
dziecką siecią podstępów i intryg zaborców, 
stał on zawsze niezłomny, wyniesiony wysoko, 
jak sztandar, dookoła którego skupiało się wszy­
stko, co byio najlepszego w narodzie.

Wybiła godzina wolności i naród dobrowol­
nie złożył w Jego niezawodne ręce najwyższą 
władzę. Naczelnik Państwa i Wódz Naczelny 
„zasłużył się dobrze Ojczyźnie“, jak brzmi uch 
wala suwerennego Sejmu. Na stanowisku tern 
położył J. Piłsudski podwaliny pod naszą pań­
stwowość, zorganizował ją, powołał sejin; a 
kiedy fale czerwonego najazdu w pamiętnym 
roku 1920 uderzyły o mury Warszawy, orli gen- 
jusz Wodza i rarmę Jego żołnierzy, jak piorun 
rozprószyły hordy barbarzyńców w wiekopom­
nym „Cudzie Wisły“.

Później, gdy w kraju rozbujałe, jak chwast 

partyjnictwo i zawiść zaczęły Mu rzucać kłody 
pod nogi, usunął się w zacisze i dopiero, kiedy 
„przepełniła się czara nieprawości“, wystąpił 
znowu na ratunek Ojczyzny i państwa.

Oryg. drzeworyt wykonał T. Jeleń.
Odtąd przewidujący i mądry kieruje losami 

Rzeczypospolitej, utrwalając jej mocarstwowe 
znaczenie i dobrobyt.

Lecz praca nad umocnieniem państwa, do­
konywana pod Jego przewodem, nie jest jeszcze 
skończona. Dużo jeszcze braków zachwaszcza 
naszą rolę i głęboko trzeba przeorać polską rze­
czywistość. Przedewszystkiem trzeba usunąć 
źródło naszych niedomagań, trzeba zmienić wa­

dliwy ustrój konstytucyjny i stworzyć niewzru­
szoną podstawę dla dalszego rozwoju Rzeczy­
pospolitej, trzeba z niej uczynić granitowy blok, 
mogący urągać wszelkim próbom dziejowym.

Marny niepłonną nadzieję, że ręka Wodza 
ureguluje puls życia państwowego.

Dzień zatem 19 marca niechaj będzie dniem 
ślubowania powszechnego, że zawsze na Jego zew 
pójdziemy w Nowe Jutro Polski, drogą przez 
Niego wskazaną, gdyż Jego głos, to głos Mo­
carza Ducha, który, jak przewidział Słowacki, 
był tym człowiekiem, przez którego wolę i mi­
łość, Polska wyratowaną została, by żyć już na 
wieki. On bowiem jeden domyślił się drogi, po 
której poszła nasza Ojczyzna.

Niech z tej miłości całego narodu dla Uko­
chanego Wodza w dniu 19 marca powstanie 
pożar serc i niechaj się w jeden przepotężny 
spali okrzyk:

Józef Piłsudski, Twórca Niepodległości — 
niech żyje 1 Tadeusz Myszka.

Marszałkowi Polski
Józefowi Piłsudskiemu.

(W dniu 19 marca 1932 r.)
Nie trzeba pustych słów 
ani banalnych życzeń.
Nie trzeba łaszących się mów
i chytrych na przyszłość obliczeń.

Lecz trzeba za Twój Czyn 
skłonić się nisko czołem 
jak dobry, wdzięczny syn 
z innemi dziećmi społem.

I trzeba na Twą cześć 
za Czyn ten wiecznie młody 
pomniki w sercach wznieść 
pomniki wspólnej zgody.

Nie trzeba pustych słów 
wystarczy jedno życzenie: 
By naród silny, zdrów 
uczcił Cię Zjednoczeniem.

Włodzimierz Żelechowski.

Wacław Sieroszewski.

W Oleandrach.
(Wymarsz pierwszej kadrówki na wojnę.)

Piłsudski chodził przed frontem z głową 
pochyloną, założywszy jedną rękę za plecy, a 
drugą za burtę kubraka na piersiach.

Zapadał zmierzch; w oddali Kraków roz­
błysnął wieczornemi ogniami. Młode twarze 
strzelców bielały równym rzędem, jak wy­
kute z marmuru, nad ścianą wyprostowanych 
nieruchomo ciał, oczy ich jeno śledziły pilnie 
za najmniejszym ruchem Naczelnika. Wtem ten 
Podszedł do grupki oficerów, stojących na u- 

°czu, i wydał krótki rozkaz, jeden z oficerów 
wystąpił z papierem w ręku i wzruszonym gło­

sem zaczął z imienia i nazwiska wywoływać , 
żołnierzy z rozmaitych plutonów. Wychodzili 
w pełnym rynsztunku z bronią na ramieniu i 
stawali w osobnym ordynku. Cisza zaległa na 
całym placu tak głęboka, że słychać było przy­
śpieszone oddechy tych, co czekali na swoją 
kolej. Ze 113 zapisanych na szkołę podoficer­
ską strzelców, wywołano 98, do nich przyłą­
czyła się równym krokiem cała kolumna przy­
byłych drużymaków w liczbie 74. — „A my“ . 
— ozwaly się nieśmiałe głosy w pozostałych 
szeregach. — „Baczność!..“ Umilkły głosy. Je- i 
den z żołnierzy, stary znajomy Piłsudskiego, 
odważył się nawet podbiec do niego, ale ten

i wstrzymał go niecierpliwie ruchem ręki.
i — Żołnierze!.. — zaczął nagle surowym 

głosem. — Spotkał Was ten zaszczyt niezmier­
ny, że pierwsi pójdziecie do Królestwa i prze­
stąpicie granice rosyjskiego zaboru, jako czo­
łowa kolumna wojska polskiego, idącego wal­
czyć za oswobodzenie Ojczyzny. Wszyscy je­
steście równi wobec ofiar, jakie ponosić macie. 
Wszyscy jesteście żołnierzami. Nie naznaczam 
szarż, każę tylko doświadczejszym pośród Was 
pełnić funkcje dowódców. Szarże uzyskacie w 
bitwach. Każdy z was może zostać oficerem, 
jak również każdy oficer może znów zejść do 
szeregów, czego oby nie było. Patrzę na Was 
jako na kadry, z których rozwinąć się ma przy­
szła armja polska, i pozdrawiam Was, jako pierw- 
wszą kadrową kompanję!

Żaden głos nie odezwał się w ciemnych
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Specjalista chorób skórnych, wene­
rycznych i dróg moczowych 

ordynuje w Tarnowie, ul. Różana 5.
(Dom Blondera).

<--------------- Leczenie źylków. ---------------

szeregach żołnierzy, ale w zebranej nieopodal 
publiczności głośno płakano.

Następnego wieczoru, gdy żołnierze jesz­
cze nie pokładli się spać i korzystając z ciepła 
i cudnego blasku księżycowej nocy, błądzili 
tłumnie po podwórzu, w bramie ukazał się ja­
kiś żołnierz na siwym koniu. Był to Belina-Praż- 
mowski, który wracał z wywiadów z Królestwa 
i prowadził stamtąd pięć koni — zaczątek na­
szej przyszłej jazdy, oraz wiadomość, że przez 
śmiały manewr 7 uzbrojonych strzelców udało 
się powstrzymać mobilizację w okolicach Jędrze­
jowa, wypędzić stamtąd władze rosyjskie i straż 
pograniczną.

W nocy z 4-go na 5-ty znów zaalarmowa­
no kadrówkę, ale i tym razem nie poszła jesz­
cze do Królestwa. Wyprowadzono ją na ćwi­
czenia na Błonie... Piłsudski miał do pokonania 
wielkie trudności.

Dopiero 6 go o godz. 3-ciej rano wyruszy­
ła kadrówka z Krakowa pod dowództwem Tad. 
Kasprzyckiego. Poprzedzał ją maluchny patrol 
konnicy z 8-miu ludzi, z których trzech niosło 
siodła na sobie, gdyż konie mieli dostać do­
piero zagranicą. Piłsudski odprowadził oddział 
za miasto, które okrążano cicho i niespostrze- 
¿enie- Polecono oddziałom zająć Miechów, ale 
nikt o tern nie wiedział prócz dowódcy i gdy 
po dojściu do szosy, zamiast na prawo ku gra­
nicy zwrócono chwilowo na lewo, rozpacz i 
szemrania wybuchły w szeregach. Okrzyk „Bacz­
ność“! stłumił je wszakże natychmiast, a wkrót­
ce potem zwrot ku granicy wrócił w szeregach 
wesołość.

Pod Słomnikami padły pierwsze strzały; 
nasza konna szpica strzelała do straży granicz­
nej, która znowu wróciła. Moskale cofnęli się 
pośpiesznie, zostawiając jednego zabitego i jed­
nego rannego...

Zaczęła się wojna...

Do Komendanta.
(Wyjątek.) 

My Komendanta kochamy nie za to, 
Że białych orłów rozwiane sztandary 
Całemu światu niosą wieść skrzydlatą 
O naszem szczęściu bez granic i miary. 
My Ciebie, Wodzu, kochamy tak bardzo 
Za to, że w mrokach ojczystej mogiły 
Tyś nie chciał mierzyć zamiarów na siły 
1 poszedł drogą tych, co śmiercią gardzą; 
Że, gdy my, gnuśni, bezczynnie patrzyli, 
Jak w Polsce wola i męstwo umiera, 
Tyś swoją wolą z płomienia i stali 
Wskrzesił Polskiego obraz bohatera!

Jan Bułhak.

Walne zebranie Federacji P.Z.O.O.
W sobotę, dnia 12 marca b. r. w lokalu 

Związku Legjonistów w Tarnowie, odbyło się 
Walne Zebranie Członków Pow. Zarządu Fede­
racji Polskich Związków Obrońców Ojczyzny, 
w skład której wchodzą następujące Organizac­
je na terenie Tarnowa: 1) Związek oficerów Re­
zerwy, 2) Związek Legjonistów 3) Legja Inwa­
lidów Wojk Polskich, 4) Związek Rezerwistów 
i b. wojskowych, 5) Związek Inwalidów R. P. 
6) Związek Powstańców Górnośląskich.

Na przewodniczącego powołano dotychcza­
sowego Prezesa Federacji p. Inż. Urbanika.

Po odczytaniu protokołu z ostatniego Wal­
nego Zebrania, sprawozdaniu Zarządu oraz po 
obszernej dyskusji przystąpiono do wyboru no­
wych Władz Federacji.

Do nowego Zarządu powołano jako preze­
sa: p. Inż. J. Kruszynę (prezesa Związku Legjo­
nistów), wiceprezesa: p. A. Swiderskiego (pre­
zesa Związku Rezerwistów), sekretarza: p. R. 
Hammera (prezesa Legji Inwalidów W. P.) Skar­
bnika: p. Byśka (sekretarza Zw. Rezerwistów).

Ponadto automatycznie do Zarządu Fede­
racji wchodzą prezesi i sekretarze wszystkich 
organizacyj zrzeszonych w Federacji Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny. Fed.

Z życia strzeleckiego.
Dnia 28.11. br. odbyła się koncentracja 2-ch 

Kompanij (6 Oddziałów) Z. S. w Radomyślu 
Wielkim, powiat Mielec.

W koncentracji wzięło udział 79 strzelców.
Dobry stan wyszkolenia kompanji stwierdził 

obecny na koncentracji Dowódca 16 p. p. p. 
Płk. Broniewski.

Na koncentracji oprócz przerobienia miesię­
cznego programu wyszkolenia wojskowego wy­
głoszono referaty o życiu i czynach Marszałka 
Piłsudskiego, oraz o znaczeniu przysposobienia 
wojskowego.

Dnia 13 bm. odbyło się Walne Zebranie 
Oddziału Zw. Strzeleckiego w Niedźwiadzie pod 
przewodnictwem prezesa pow-insp. Grabowiec- 
kiego. Przemawiali prezes oddziału Bobulski i 
Komendant por. Dr. Buszko.

W zebraniu tern wziął udział również por. 
Śródulski pow- kom. P. W. Oddział w Niedź­
wiadzie b. bobrze się rozwija, życzymy mu dal­
szego rozwoju.

Strzelec w Ropczycach.
Zapoczątkowane wykłady powszechne z ini­

cjatywy prezesa Z. S. insp Grabowieckiego 
zyskują popularność, 13 bm. wygłosił odczyt o 
gruźlicy dr. K. Glazor.

Dnia 14 bm. odbyło się z inicjatywy przeł. 
Skuchowej pod przewodnictwem Grabowieckie­
go zebranie Komitetu wykonawczego Obchodu 
Imienin Marszałka. Program podany przez prof. 
Christoffa został przyjęty.

Z Legji Inwalidów W. P.
Zarząd Legji Inwalidów Wojsk Polskich 

komp. Tarnów, ul. Krakowska 24, zawiadadamia 
niniejszem, że w niedzielę dnia 20-go marca 
1932 r. odbędzie się

WALNE ZGROMADZENIE
w sali obrad Magistratu w Tarnowie, ul. Ber­
nardyńska o godz. 10'30 przed południem. W ra­
zie braku kompletu, przewdzianego art. 31 Sta­
tutu, Zgromadzenie odbędzie się tego samego 
dnia o godz- U-tej przed południem, bez wzglę­
du na ilość obecnych z prawomocnością uchwał.

Porządek dzienny:
1) Zagajenie. 2) Wybór Prezydjum Walnego 
Zgromadzenia. 3) Odczytanie protokulu ostat­
niego Walnego Zgromadzenia. 4) Sprawozdanie 
Zarządu. 5) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 
i wniosek o udzielenie absolutorjum Zarządowi. 
6) Wybór nowych Władz Organizacyjnych. 7) 
Wolne wnioski i interpelacje. Ze względu na 
ważność spraw prosimy o bezwzględne przybycie. 
Wstęp tylko za okazaniem imiennego zaprosze­
nia. Umotywowane wnioski i interpelacje nale­
ży zgłaszać na piśmie w dniu 18 marca b. r. 
od godz. 9-tej rano do godz. 3-ciej popoł. (15 tej) 
na ręce komisji specjalnie do tego celu powo­
łanej w lokalu Legji Inwalidów Wojsk Polskich 
Komp. Tarnów, ul. Krakowska 24.

Za Zarząd: 
sekretarz: J. M. (\ernoch skarbnik: Wł. Węgrzyn 
wiceprezes: J. Wolski prezes: R. Hammer

Z działalności Komisji Oświatowej 
przy T. W. P, w Tarnowie.
Pod przewodnictwem pana starosty Dra Skwar- 

czyiskiego Komisja Oświatowa prowadzi swą dzia­
łalność w całej pełni.

Dotychczas urządzono cały szereg kursów w 
charakterze rolniczo-oświatowym, szczególnie w tych 
gminach, w których społeczeństwo ustosunkowuje się 
pozytywnie do zagadnień społecznyoh, czy państwo­
wych. Zdajemy sobie sprawę, że praca Komisji nie 
odpowiedziała jeszcze wszystkim zadaniom, gdyż Komi­
sja oświatowa organizuje się dopiero i szuka nowych 
dróg i środków dla jak najlepszego oddziaływania 
na społeczeństwo, niemniej jednak wróżymy, że przy 
gorącym poparciu z jednej strony czynników rozum­
nych na wsi, z drugiej zaś powołauych do szerzenia 
oświaty czynników tak miejskich jak wiejskich bę­
dzie mogła osiągnąć w najbliższym czasie konkretne 
rezultaty.

Pragnęlibyśmy bardzo, aby wieś nasza do któ 
rej się zwracamy zrozumiała, że dzisiejsza sytuacja 
gospodarcza nie powinna być powodem do re­
zygnacji i martwoty pod żadnym względem, lecz 
przeciwnie, winna wydobyć wszelkie najzdrowsze siły 

! i całą energję, która niewątpliwie jest w naszym 
społeczeństwie, dla wykucia sobie lepszej przyszłości. 

Niechże zatem wszelka opozycja i całe nasze 
partyjnictwo zrozumie, że nie idziemy na wieś poto, 
aby robić jakieś własne interesy, lecz mamy na oku 
dobro wsi w zrozumieniu wypełnienia całego dzisiej­
szego programu Państwowego w myśl ideologji twór­
cy i budowniczego Polski odrodzonej Marszalka Józefa 
Piłsudskiego.

Chyba opozycja, która tak krzyczy na terenie 
sejmu, że chłopu odbiera się oświatę i która na wsi 
przez swoich nastawionych zwolenników prubuje 
naszej działalności przeciwstawić się, przez wyszuki­
wanie rozmaitego rodzaju bezpodstawnych zarzutów 
nie będzie miała nic do powiedzenia, lecz przeciwnie 
musi uznać wysiłki w tym kierunku i usunąć się 
z pola pracy na którem nic dotychczas nie zdziałała.

Chcielibyśmy też, ażeby wszyscy ci, którzy nie 
mają zamiaru korzystania z naszej działalności, usu - 
nęli się raczej, i nie narzucali sbołeczeństwu swych 
obłudnych demagogicznych haseł partyjnych.

Ludzie bowiem na wsi zdają sobie doskonale 
sprawę ze znaczenia oświaty jak również z ciężkiego 
położenia gospodarczego, ale wiedzą też, że tylko 
wytężona pracą na każdem polu może przynieść do­
datnie wyniki i polepszyć byt a zarazem dopro­
wadzić państwo polskie do potęgi, a nie żadne ha- 
sełka i frazesy partyjne.

W niedzielę odbyło się 8 zebrań oświatowych 
w różnych gminach, które się cieszyły wielką frek­
wencją. GL

Nabożeństwo żałobne za ś. p. 
Ks. Biskupa Bmdurskiego. 
Staraniem Związku Legjonistów i Powiato­

wego Koła BBWR. odprawiono w katedrze na­
bożeństwo żałobne zą duszę śp. biskupa Ban­
durskiego.

Na nabożeństwie byli obecni reprezentanci 
władz i urzędów z p. starostą dr. Skwarczyń- 
skim i kom. Marszałkowiczem na czele, wojsko­
wość z p. pułk. Broniewskim, Związki i Stowa­
rzyszenia oraz liczne obywatelstwo.

Z Czerwonego Krzyża.
Dnia 3 bm. odbyło się doroczne Walne 

Zebranie członków Oddziału tutejszego, na któ­
rym dokonano wyboru nowego Zarządu w na­
stępującym składzie: Pp. Broniewska, Dyr. Don- 
nersberg, Prof. Florkowski, Dr. FiirbeCK, Gajew­
ski, Płk. Dr. Goździewski, Dyr. Hercig, Kurna­
towska, Płk. Kurnatowski, Marcowa, Nowak, X. 
Dr. Rec, Dr. Schatzel Dr. Śilbiger, Starosta Dr. 
Skwarczyński, Sobolewska, Dyr. Dr. Tiirschmid, 
Dr. Waręda, Prof. Wojciechowski, Mjr. Zakrze­
wski. Nawy Zarząd ukonstytuował się wybiera­
jąc prezesem Dr- Skwarczyńs kiego, Wicepreze­
sami Płk. Dr. Ooździewskiego i Dyr. Schatzla, 
sekretarzem Dr. Silbigera, a skarbnikiem Dyr. 
Donnerskerga, Zarząd uchwalił zakupić ekwipu­
nek dla 2 drużyn ratowniczych kosztem 1500 
zł, prócz tego urządzenie szpital ne na 20 łóżek, 
ażeby w razie potrzeby, nieść pomoc lydności.
msssninmam

Chrześniak P. Prezydenta.
Stanisławów Molczyków ósmy syn dostąpił 

wielkiego zaszczytu, że sam P. Prezydent Rzp. 
Ignacy Mościcki zechciał zostać jego chrzestnym 
ojcem. Chrzest odbył się w kościele w Wierz­
chosławicach. W zastępstwie P. Prezydenta trzy­
mali dziecko do chrztu p. kom. Marszałkowicz 
z żoną posła BBWR. panią Starzykową.

Pan kom. Marszałkowicz wręczył w imieniu 
P. Prezydenta książeczkę P- K. O. na 50 zł. jako 
dar dla chrześniaka.

Skutki agitatorskich łajdactw.
Z Dąbrowy-

Magistrat dąbrowski pobiera może nadmier­
ne opłaty targowe, które teraz w czasie tak 
strasznego kryzysu gospodarczego, gdzie rolnik 
jest w niezwykle ciężkim położeniu, należałoby 
obniżyć. Jesteśmy też przekonani, że Magistrat 
Dąbrowy, na którego czele znajdują się obywa- 

j tele rozumni, wypróbowani w obywatelskiej pra- 
i cy, znajdą rozwiązanie tego problemu targowego, 

zadawalniające tak wieśniaka jak i miasto.
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Gdyby więc włościanie przez delegatów 
pertraktowali z Zarządem miasta — napewno 
wszystko ułożyłoby się zgodnie i po obywa­
telsku.

Cóż, kiedy w sprawę wmieszali się agita­
torzy partyj wywrotowych, którzy biedą przy­
gnębionego kmiotka otumanili i nakłonili do 
zgubnych i smutnych wykroczeń, które li tylko 
dzięki taktowi pana starosty dr. Dorosza i energii 
policji tarnowskiej, nie przybrały większych i 
krwawych rozmiarów.

Smutny ten fakt, powinien nareszcie po­
uczyć wieśniaków, że agitacyjna robota lewico­
wych drabów skrupia się na skórze chłopa, gdyż 
agitator gdzieś znika.

W poniedziałek usiłował tłum nie dopuścić 
wieśniaków na Rynek, a kiedy się to nie udało, 
zdemolowano kilkanaście straganów. Policja tar­
nowska wespół z dąbrowską nie dopuściła do 
dalszych ekscesów, rozpruszyła tłum demon­
strantów, aresztując prowodyrów.

Nieudany strajk generalny.
Atak na Rząd spalił na panewce. Nigdy akcja 

•opozycjonistów nie doznała tak sromotnej klę­
ski, jak w dniu ogłoszonego strajku generalnego.

Nie pomogło, że agitatorzy usiłowali wmó­
wić w lud roboczy, że strajk ten jest protestem 
przeciw projektowi ustawy, scalającej ubezpie­
czenia społeczne. Jawnem stało się polityczne 
tło strajku, kiedy projekt ustawy wycofano z sesji 
■a agitatorzy dalej do strajku nakłaniali.

W okresie najcięższego przesilenia gospo­
darczego usiłują demagodzy partyjni bez czci 
a sumienia osłabić rząd i wywołać groźne prze­
silenia.

Robotnik jednak przejrzał brudną robotę i 
nie stanął na zew agitatorów. Można powiedzieć, 
że strajk nigdzie się nie udał. W samym Tar­
nowie wszystkie przedsiębiorstwa i fabryki, skle­
py są w ruchu. Strajkuje nieco bundystów, zaś 
cekawistów znikoma ilość.

Stukilkudziesięciu krawców (bundystów) nie 
zjawiło się do pracy w zakładach konfekcyjnych, 
zaś 64 robotników drzewnych (cekawistów) 
•strajkuje wstydliwie w zakładach drzewnych 
w Krzyżu i to był cały dorobek cekawistycznej 
roboty.

W całym Tarnowie panuje zupełny spokój.
Na ulicy Lwowskiej odbyło się poufne ze­

branie Bundu, na którem było obecnych 200 
krawców, do których przemawiał poseł Ciołkosz.

W domu robotniczym było zapowiedziane 
zebranie poufne cekawistów na godzinę 9-tą, 
jednak z powodu małej ilości uczestników, ze­
branie wstrzymano, czekając na sukurs bundys­
tów, mających się zjawić z ulicy Lwowskiej.

Również strajkowało kilkunastu kelnerów, 
co wywołało ten skutek, że podawano zamó­
wione potrawy w kawiarniach i restauracjach 
prędko i grzecznie.

Obniżka cen prądu.
Zarząd miasta widząc ciężkie położenie mie­

szkańców miasta, polecił elektrowni obniżyć 
ceny za prąd, tak, że będziemy płacić za prąd 
motorowy zamiast 60 gr. tylko 40 gr., w kinach 
zamiast 1 zł. 30 gr., 1 zł., w sklepach T20 — 
1 zł., w mieszkaniach zamiast 72 gr. — 65 gr. 
.Liczniki będą zniżone ze 1'35 na zł. Opłaty 
manipulacyjne nie będą pobierane. Opłaty za 
złącz 50°/» dotychczasowych opłat.

Ze Związku Ob. Pracy Kobiet
Ku uczczeniu dnia Imienin Marszałka Piłsud­

skiego, urządza Związek Pracy Oby w. Kobiet wspólnie 
z Kołem przysposobienia wojskowego kobiet do obrony 
Kraju dn. 18 marca o godz. 5-tej popołudniu w lo­
kal*  Związku uroczysty wieozór.

Walne zgromadzenie 
tarnowskiego Koła Zrzeszenia 
Sędziów i Prokuratorów R. P.

odbędzie zię dni*  23 marca ¡1932 (wtorek) o godz. 
Dł-tej (5 ta popołudni*)  w sali Sądu Przysięgłych 
aoro. 2i*—27 parter w Sądzie Okręgowym w Tar-

' Porządek obrad:
1) Zagajenie Prezesa Kola, 2) wybór Przewod­

niczącego i Sekretarza Zgromadzenia, 3) odczytanie 
protok*łu  z ostatniego Walnego Zgromadzenia 4) 
sprawozdanie Zarządu Koła, 5) sprawozdanie Skarb 
nika Koła, 6) sprawozdanie Skarbnika Kasy „Samo- 
pomoc‘‘, 7) sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 8) Wy­
bór uzupełniający dwóch Członków Zarządu Kola i 
jednego Zastępcy w miejsce wylosowanych 9) Wy- 
bór Delegatów na Walne Zgromadzenia Zrzeszenia 

i 10) Wybór sześciu Członków Sądu Honorowego 
11) Wybór 3 ch Członków Komisji Rewizyjnej i 2 

■ Zastępców 12) Wybór 3 ch Członków Komisji Sa- 
i mopomocy 13) Wnioski Członków zgłoszone pisem- 
. nie na 8 dni przed terminem Walnego Zgromadzenia.
I Za Zarząd Koła

Sekretarz: Prezes:
Jan Ryglowski w. r. Michał Bodeński w. r

Z L. O. P. P.
Komitet Powiatowy LOPP. w Tarnowie zawia­

damia, że w dniu 30 marca 1932 r. o godz. 5'30 
w sali Rady Miejskiej w Tarnowie, odbędzie się 
Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie Sprawozdawcze z 
następującym porządkiem:

1) Sprawozdanie Zarządu i Kom:sji Rewizyjnej,
2) wybór Zarządu, Komisji Rewizyjnej i 2 delega­
tów na Ogólne Zgromadzenie Komitetu Wojew.,
3) wnioski i interpelacje.

Na Ogólnem Zgromadzeniu Komitetu mogą byó 
rozpatrywane tylko te sprawy, które były umiesz­
czone na porządku dziennym lub zgłoszone do Za­
rządu Komitetu na 5 dni przed Ogólnem Zgroma­
dzeniem.

Za Powiatowy Komitet LOPP. w Tarnowie 
Sekretarz: Za Prezesa:

Stefan Mucha Dr. Skwarezyński
Insp. szkolny. Starosta tarnowski.

Towarzystwo esperantystów
w Tarnowie.

W Tarnowie zestało założone Towarzystwo espe­
rantystów. Pierwszym wyczynem towarzystwa było 
otwarcie kursu języka Esperanto, w gmachu szkoły 
Handlowej. Osoby interesujące się, względnie włada­
jące językiem Esperanto, mogą wpisać się do Towa­
rzystwa w charakterze członków i w ten sposób na­
byte już wiadomości praktycznie wykorzystać.

Zgłoszenia przyjmuje się w sekretarjacie Towa­
rzystwa przy ul. Drużbackiej Nr. 9.

Hasło brzeskie.
Walne Zebranie członków TSL.

W dniu 7 bm. odbyło się w sali Magistratu 
walne zebranie członków miejscowego Koła T. S. L. 
które zagaił, oraz sprawozdanie z czynności za rok 
ubiegły złożył jego prezes dr. Cyga. Wynika z niego, 
że bibljoteka TSL. liczy około 2.500 tomów, stale 
uzupełnianych. Innej propagandy i pracy oświatowej 
Towarzystwo z braku funduszów nie prowadzi.

Przy wyborach do Zarządu wybrani zostali pp. 
dr. Wł. Cyga prezes, dr. Szymon Bernadzikowski 
wiceprezes, Godzik sekretarz, Sobolewski bibljotekarz 
i skarbnik Kijak. Członkowie zarządu: ks. Opoka, 
dr, Szeligiewicz i Korman. Po wyborach odbyło się 
uroczyste wręczenie nagród, szczególnie zasłużonym 
około rozwoju Towarzystwa członkom a uzyskanym 
od Zarządu głównego. Odznaczenia otrzymali: wielce 
zasłużony i niestrudzony weteran ruchu ludowego i 
pracownik społeczny dr. Bernadzikowski pamiątkowy 
pierścień, zaś dr. Cyga i Sobolewski otrzymali dy­
plomy pamiątkowe.

Posiedzenie Komisji Gospodarczej 
do walki z bezrobociem.

W dniu 5 bm. odbyło się posiedzenie Sekcji 
gospodarczej Pow. Komitetu do walki z bezrobociem. 
Przewodniczył Dr. Brelski, sprawozdanie z czynności 
złożył p. Spolski, kasowe dyr. Czyż.

Z początkiem bm. pozostało gotówki w kasie 
6321 zł. w naturze za 693'66 zł. Na calem terenie 
powiatu jest przeszło 800 bezrobotnych. Uchwalono 
nie zniżać deputątów dla bezrobotnych i nadal kon­
tynuować rozdawanie zasiłków.

Na wniosek p. Spolskiego wybrano kierowni­
kiem akcji dla bezrobotnych p. Dąbrowę, ponieważ 
p. Terlikowski zrezygnował z tego stanowiska.

Epilog sprawy p. Piotrowskiego.
W dniu 7 bm. odbyła się rozprawa dyscyplinar­

na przeciwko b. sekretarzowi Wydziału Pow. p. Pio­
trowskiemu na skutek oskarżenia przez delegata śled­
czego Er. Zurka. P. Piotrowskiego bronił członek 
Rady pow. p. Gołąbek.

Po kilkugodzinnej rozprawie Przewodniczący 
ogłosił jednomyślny wyrok wydziału pow., mocą któ­
rego b. sekr. przeniesiony został w stan spoczynku 
z ograniczeniem prawa do poboru emerytury, nato­
miast przyznano mu jednorazową odprawę w wyso­
kości półtorarocznych poborów zasadniczych.

Głosy ze wsi.
'Ryglice dn. 11 bm.

Przybyli do nas p. Starosta Skwarezyński, ks. 
Walenty Mroź proboszcz wiceprezes Tow. rolnicze­
go, p. p. Godowski Maurycy i Marzec Władysław, 
celem rozpoczęcia kursów oświatowo-rolniczych.

Po zagajeniu kursów przez miejscowego pro­
boszcza ks. Jakóba Wyrwę, zabrał głos p. Starosta 
Skwarezyński i w słowach treściwych, serdecznych 
zwrócił się do zebranych, aby popierali cel i myśl 
kursów oświatowych dla dobra swojego własnego i 
dla dobra Ojczyzny.

Nawoływał do łączności i współpracy z obec­
nym Rządem, byśmy pracując wspólnie, mogli zwal­
czyć obecny kryzys.

Jesteśmy bardzo wdzięczni p. Staroście za jego 
trudy i szlachetne poczynania, celem niesienia nam 
oświaty, byśmy wiedzieli jak z ziemi więcej wypro­
dukować i jak bronić się przeciw biedzie, która co­
raz bardziej ciśnie się do naszych zagród chłopskich. 
Umiemy ocenić Jego wysiłki urzędnika patrjoty i bę­
dziemy się starali iść po linji przez niego wskazanej.

Zkoleji przemawiali pięknie i rzeczowo Przew. 
ks. Mróz, p. Prof. Godowski, w końcu p. Wł. Ma­
rzec rozpoczął wykłady. Przebiegł pokrótce powsta­
nie i historję Polski, Jej chwile szczęśliwe i smutne 
a w końcu wskazał między Bohaterami narodu na 
osobę Marszałka Piłsudskiego, jako takiego, który 
prawdziwie miłuje ojczyznę i dobra jej pragnie.

Cieszymy się , że inteligencja zaczyna do nas i 
z nami rozmawiać, udzielając nam swoich nabytych 

, wiadomości.
Nauka ta i wykłady z pewnością więcej zdzia­

łają na wsi i prędzej trafią do naszych serc, aniżeli 
krzykliwe wiece różnych karjerowiczów, zwalczają­
cych Rząd, które po sobie pozostawiają trochę krzy­
ku i niesmaku.

Ryglice dn. 12. marca 1932 r.
Włościanie.

Wycieczka uczniów z Dąbrowy.
We środę bawiła w Tarnowie wycieczka 

uczniów gimnazjum z Dąbrowy, która z gronem 
nauczycieli przybyła, aby zwiedzić wspaniałe 
Muzeum Higieniczne. Wycieczkę oprowadzał i 
wyjaśniał eksponaty Muzeum p. dr. Szalit.

Wycieczka zwiedziła również Gazownię, 
gdzie szczegółowych wyjaśnień udzielał p. dyr. 
Dyn dowieź.

Z Towarzystwa Ogrodniczego,
Walne Zebranie Towarzystwa Ogrodniczego w 

Tarnowie odbędzie stę we środę dnia 28 marca 1932 
r. o godz. 5'30 względnie o godzinie 6 wieczorem 
w szkole im. Brodzińskiego z następującym porząd­
kiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia, 2) sprawozdanie administracyjne, 3) 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 4) Wybór 4-ech 
członków Wydziału i 2-ch zastępców na 2 lata, 5) 
Wybór Komisji Rewizyjnej i Sądu honorowego, 6) 
Wnioski i interpelacje. Na końcu odbędzie się loso­
wanie hjacentów i tulipanów. Na to zebranie zapra­
sza P. T. Członków

Wydział Tow. Ogrodniczego w Tarnowie.

Sprawa Marguliesa.
We środę rozpoczęła się ponownie rozpra­

wa rehabilitacyjna p. A. Marguliesa. Zeznawali 
nader obciążająco dla skarżącego świadkowie:
N. Aberdam, Roman Rogowski , Henryk Kampf 
i współoskarżony Gustaw Feldbaum.

Dalszy ciąg rozprawy w piątek.
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Gotujcie na gazie tanio, czysto, higienicznie.

Ha wiosnę!

Ml Sllłti
Pań zależne są od 
gorsetów z firmy

EWA“
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hkiiti Iriiiuliii inoi I. SinunUi
na Rudach

wykonują: urządzenia domowe, zwykłe lub stylowe—roboty 
stolarskie budowlane, posadzki dębowe, jaworowe i t d.

sprzedają: materjały budowlane drzewne, cegłę i dachówkę 
różnych modeli. — -- — Warunki spłaty ratalne i dogodne.
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które wykonane są według naj-
— nowszych modeli paryskich.—

Ceny konkurencyjne.

Teł. 467 ul. Wałowa il. Tel. 467

BIURO REWIZfJNE
dla księgowości i rachunkowości handlowej U

JÓZEFA MULLERA
tłumacza sądowego i zaprzysiężonego rewizora księgowego 

znajduje się U

przy ul. Krasińskiego 5. II. p^.

BIURO ARCHITEKTONICZNE 
i BUDOWLANE miniiK.

architekty w Tarnowie 
ul. Zabnieńska 8.

parter wykonuje: Telet. 236. 
plany, kosztorysy, oszacowa­
nia, obliczenia statyczne i bu­
dowy kościołów, dworów, szkół, 
plebanji, domów mieszkalnych, 
budynków fabrycznych, zabudo­
wań gospodarczych, wystawskie- 
powych i wszystkich robót w za­
kres budownictwa wchodzących. 
NADBUDOWY i PRZEBUDOWY 
domów oraz pojedynczych mieszkań 
wykonuje się na dogodnych wa­

runkach zapłaty.
OSZACOWANIA uskutecznia się dla 
sądu, banków i urzędu skarbowego.
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n F. GLOCNER, RYNEK ffl 
w» poleca na święta: ©
'N' znakomite likiery i wódki pierwszorzędnych firm, miody, 

najlepsze wina — rumy — oraz spirytus monopolowy. [[ 
JH

t Znakomite wędliny ♦ 
wyborne szynki 

poleca na święta

Marja Drożyńska, ul. Krakowska ♦
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

miiiitesi
Tarnów, Krakowska 3

poleca na święta:

Cukry, czekolady, ba-? 
kalje, owoce, konserwy 
rybne, sardynki, bom- 
boniery, baranki cukro­

we i czekoladowe.

SE

Najelegantsze Ryj

ubiory męskie | 
tanio i solidnie wykonuje Ud 

PRACOWNIA KRAWIECKA

I. Osterweila
w Tarnowie, ul. Lwowska

i

I
Bk,,'

Na święta
poleca znane ze swej doskonałej 
-=== jakości wędliny ===== 

Józef Steindel
ul. Krakowska

(—sawaK? B

XI
f

Na Święta. F
Wina,miody,likiery,wódki® ifflW i 0. uSilODI 
oraz spirytus monopolowy”® ===

95 proc, poleca: ■

I. KÓRBER :
UL. WAŁOWA________ y

''' ' mu j

Czekolady, torty, ciasta, 
cukry, baranki cukrowe 
i czekoladowe, luksusowe 
bomboniery poleca na 

święta
Cukiernia A FLATFO

poleca swoje znane 
z wyborowej jakości piwa: ■ 

Zdrój tarnowski ■ 
Piwo bawarskie ■ 
—== Porter =— ■■ 
Do nabycia w restauracjach ■ 
A. PALUCHA, M. SUŁKA, ! 
BARZE TARNOWSKIM *

i wielu innych.

1

Rudolf Oleksy
Tarnów, ul. Krakowska 29 

poleca na święta: 
Towary kolonjalne, koniaki, 
wódki, rumy, wina, spirytus 

monopolowy 95 proc.
<U 3E

¡Zastępstwo Browaru Okocimskiego 
poleca na święta znakomite piwo: Marcowe, Eksport i Porter. 
Specjalność: Piwo Okocimskie Świętojańskie. — Do nabycia 

w firmie:
Kazimierz Pankiewicz, Plac Kazimierza i w składzie 

ul. Krakowska 16.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦O

lt
MUHIMl IIIU !|WB9i!ł№U«mil№n 

poleca na święta i 
znakomite torty, babki, serowce, 
makowce i t. d. oraz marcepany, 
baranki cukrowe, jaja czekoladowe

Najlepsze wędliny
na święta do nabycia w wędiiniarni

Jana Pikula
Pi. Kazimierza W.

' ' Na święta!

1] Kupujcie tylko ZŁOTĄ Ssancera
kŁJŁt

mąkę najlepszą i najtańszą, specjalność

Młynów Parowych Szancera
BE

Udziela się

korepetycji
jeżyka francuskiego.

Wiadomość: ul. Żabnieńska L 
m. 4 od godz. 2 do 4.

Używajcie gazowych pieców7 kąpielowych, gdyż są najtańsze.
Wydnwoa i odpowiodsicday R»d*kk»r:  Wiktor Kaczyński. — W drwbsrrai L. IHywty w T’arn«wi«.

8..


